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z ło żen ia p racy , p rze rw an ia k o m u n ik ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a L  
żąd ać p o za te rm in o w y ch  d o s ta rczeń  g aze ty , lu b  zw ro tu  cen y  ab o n a - r 

m en tu . Z a d z ia ł o g ło szen io w y  red ak c ja n ie o d p o w iad a . R ed ak c ja f 
i ad m in is trac ja : u l. M ick iew icza 1 . T e le fo n 8 0 . K o n to czek ow e F, 
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C ały  W iśn io w iec  n a  W o ły n iu  je s t p o d

w rażen iem  rzad k ieg o zd arzen ia , k tó re

m iało  m ie jsce  p rzed  k ilk u  d n iam i.

O to n ie jak i M o jżesz B erm an w  W iś-

n io w cu m ia ł sy n a B o ru ch a , k tó ry p o d

żad n y m  w zg lęd em  n ie ch c ia ł s ię u czy ć

w  ch ed erze , ty lk o  zd rad zał w ie lk ie ch ę ­

c i d o n au k i ję zy k a p o lsk ieg o . N ie p o ­

m o g ły g ro źb y , an i n aw e t b o le sn e razy  

o jca . T ak  p rzech o d z iły  m ies iące  i la ta .

G d y ch ło p ak m ia ł 1 1 la t, zaczął ju ż  

p isać p o p o lsk u , u cząc s ię sam . C h cąc  

d o s tać s ię d o g im n az ju m aż w  sam e j 

W aiszaw ie , n ap isa ł b łag aln y lis t d o P ,

N r. 7 0

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

fiMłfWTC.mts' Z a o g ło sz . p o b ie ra s ię o d w ie rsza  m m . (7  
Ljyi UoZt>3ilC3 < łam .) 1 0 g r, za rek lam y n a s tr. 4 -łam . w  

w iad o m o śc iach p o to czny ch 3 ń  g r n a  p ie rw sze j s tr . 5 0 g r. R ab a tu  

u d z ie la  s ię  p rzy  częs tem  o g ła szan iu . „G ło s W ąb rzesk i* w y ch o d z i 

trzy  razy  ty g o d n . i to : w  p o n ied zia łek , ś ro d ę i p ią tek . P rzy sąd o -  
w em  śc iąg an iu  n a leżn o śc i rab a t u p ad a . D la w sze lk ich sp raw  sp o r­
n y ch w łaśc iw y  je s t S ąd  w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in o w y  d ru k , p rzep i­
san e m ie jsce o g ło szen ia ad m in is trac ja n ie o d p ow iad a .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Goiub, wtorek 16 czerwca 1931 roku.

Podział administracyjny Polski 
a postulaty narodowe.

(C iąg

P o jed n e j s tro n ie b ru ta ln a s iła ap a ­
ra tu  p ań s tw o w eg o , p ien iąd za , g w a łtu  f i­
zy czn eg o , p o  d ru g ie j n a jsu b te ln ie jsza s i­
ła m o ra ln a , p o jed n e j s tro n ie ap o p lek -  
ty czn y k a rk  i s ta lo w e b icep sy  p ru sk ie ­
g o lan d ra ta , p o d ru g ie j n ap ó łn iez iem sk i  
d u ch  n a jw ięk szeg o tu  za czasó w  n iew o li 
b u d z ic ie la i p ia s tu n a p o lsk o śc i d ra E 'd - 
w ard a W arm iń sk ieg o ,

I o to ten d u ch  p ro m ien n y , d u ch  P o l­
sk i, zw y c ięży ł w  s tu le tn im  b o ju  n a tem  
o lb rzy m iem  p o lu w alk i, k tó ra s ię ro z ­
c iąg a ła o d  O d ry  p o  B ałty k .

Z e w zg lęd u n a szczeg ó ln ie d o b itn e  
sk o n cen tro w an ie s ię w szy s tk ich  ry só w  
p o lsk o - n iem ieck ieg o d ram atu w  m ie ­
śc ie B y d g o szczy  i w  b yd go sk im  zak ą tk u  
P o lsk i, ze w zg lęd u  n a  to , że  tu  w , te j p o ­
ła c i n aszeg o  k ra ju  w  tak  ch w a leb n y  sp o ­
só b o b jaw iła s ię tę ży zn a ra sy  p o lsk ie j i 
je j zd o ln o ść d o  zw y c ię sk ieg o  w y trzy m a ­
n ia n ap o ru n a jb ard z ie j zd o b y w cze j p o ­
ten c ji św ia ta , m o żem y  i p o w in n iśm y ó w  
n iep o ró w n an y  su k ces d u ch a p o lsk ieg o  
w p isać  z ło tem i zg ło sk am i d o  k s ięg i d z ie ­
jó w  n a w iek i, b io rąc p ro to to , to jed n o  
b o h a te rsk ie  m ias to  B y d g o szcz , jak o  sy m ­
b o l zw y cię stw a  P o lsk i zach o d n ie j.

M iast d o p o ło w y  c iąg le je szcze n ie ­
m ieck ich m o żna n a liczy ć sp o ro , jak  
C h o jn ice n a P o m o rzu , jak L eszn o i R a-  
w icz w  P o zn ań sk iem  i t, d .

P o zo s taw ił p o so b ie n a jazd p ró cz  
w ielk ie j n iem ieck ie j w łasn o śc i z iem sk ie j  
k tó ra p rzed w o jn ą w y n o siła ju ż w  P o ­
zn ań sk iem  —  s trach  p o m y śleć  —  5 0 % , 
a n a P o m o rzu , aż p o w y żej 9 0 % , liczn ie  
i g ęs to k ra j n asz za lu d n ia jącą k o h o rtę  
ch ło p ó w  n iem ieck ich , k o lo n is tó w  ro l­
n y ch , ży w io ł ze s tan o w isk a n iem ieck ie ­
g o  szczeg ó ln ie cen n y , b o w zg lęd n ie n a j­
b a rdz ie j n ieza leżn y , „g leb ae ad sc rip tu s“ , 
jak ch ło p  w szęd z ie  n a św iec ie , a  n a d o ­
b itek  w zię ty  w  o p iek ę p rzez ży d o w sk o -  
b ry tań sk ie czy n n ik i m ięd zy n aro d o w e .

Jeże li o sad n ic tw o n iem ieck ie n ad  
W o łg ą , v / C h erso ń szczy źn ie , a częśc io ­
w o n aw et i u n as w  M ało p o lsce b ez o -  
p iek i p ań s tw a , zd o ła ło p rze trw ać d o  
d z iś o d la t 1 6 0 , to n ie b ez rac ji m o g ą  
N iem cy  w id z ieć sw ó j trw a ły  n ab y tek w  
k o lo n izac ji w ie lk o p o lsk ie j, p o s taw io n e j 
d z ięk i „p rzy jac io ło m ’ 1 n aszy m  z en ten ty  
w  tak w y ją tk o w o k o rzy s tn y ch w aru n ­
k ach .

T y m  d o b rze zm o n to w an y m  p o zo s ta ­
ło śc io m n iem ieck im zaw d z ięcza o b ó z  
o d w e to w y w  N iem czech , że w  ag itac ji  
sw o je j u n as m a s ię n a k im  o p rzeć , że  
jak iś  m ajo r W ag n er z G d ań sk a , czy  m a ­
jo r G raeb e z B y d g o szczy , m o że w  n a j­
b ezcze ln ie jszy sp o só b  w ich rzy ć p rzec iw  
P o lsce , zap o w iad ać  k o n iec „p ań stw a  se ­
zo n o w eg o ” i z m iljo n a N iem có w  p o l­
sk ich  p rzy g o to w y w ać  p ie rw szą  k o lu m n ę  
a tak o w ą p rzec iw  n am .

O tó ż w  p ro ces ie zak o rzen ien ia s ię e -  
lem en tu  n iem ieck ieg o  w  P o lsce zach o d ­
n ie j za  rząd ó w  p ru sk ich  w ażn ą  ro lę  o d e -

d a lszy .)

g ra ło  u m ie ję tn e  p o s łu żen ie  s ię d la ce ló w  
g e rm an izacy jn y ch ad m in is trac ją k ra ju ,

Z  m ąd rze o b m y ślan y m  ce lem  n ag ro ­
m ad z iło p ań s tw o p ru sk ie n a n aszy ch  
k re sach  n iez liczo n e m n ó stw o  w ład z i u -  
rzęd ó w , o raz  n iezm ie rn e m asy  b iu ro k ra ­
c ji, k tó ra  m ia ła  b y ć  i b y ła  fo rp o cz tą n ie ­
m ieck ie j id e i p ań s tw o w e j i n a ro d o w e j n a  
w s  ch o d z ie ,

(P o zn ań  b y ł d ru g iem  z rzęd u  m iastem  
w  g ran icach p ań s tw a n iem ieck ieg o co  
d o  n ag ro m ad zen ia  m as u rzęd n iczy ch ,

C h arlo tten b u rg o b o k  B erlin a , s to licy  
p ań stw a, b y ł p ie rw szy m  z rzęd u , P o ­
zn ań d ru g im  i to d ru g im  n ie p ro cen to ­
w o , le cz ab so lu tn ie .

N ies tru d zo n y m  b y ł rząd  p ru sk i p o d  
w zg lęd em  tw o rzen ia w  s to licy  K się s tw a  
co raz  to  n o w y ch  u rzęd ó w  i g ro m ad zen ia  
w  P o zn an iu  m as u rzęd n iczy ch .

O p rócz zn an y ch d o d a tk ó w k re so ­
w y ch  i ro z liczn ych  u ła tw ień , w y m y ślo n o  
ró żn e  sp o so b y  d la  za trzy m an ia  w  P o zn a ­
n iu u rzęd n ik ó w  ju ż w y słu żo n y ch , em e ­
ry tó w , k tó rzy  rad z i b y li p o u k o ń czen iu  
s łu żb y  w ró c ić  d o  sw o jeg o  „H e im a tu W  
ty m  ce lu n p ,, n ie szczęd ząc o lb rzy m ich  
k o sz tó w , w zn ie s io n o d la u rzęd n ik ó w , 
m ający ch „w zm o cn ić” w  P o lsce n iem ­
czy zn ę , o so b n ą w y k w in tn ą d z ie ln icę o -  
g ro d o w ą , w  k tó re j k ażd y  N iem iec , p o zo ­
s ta jący  w  s łu żb ie rząd o w ej, m ó g ł n a  n a ­
d e r d o g o d n y ch  w aru n k ach  p o s ią ść w ła ­
sn y  d o m  z o g ro d em , p o d  w aru n k iem  p o ­
zo s tan ia n a s ta łe w  W ie lk o p o lsce ,

N ie m o żn a p o w ied z ieć , ab y  to k o lo ­
sa ln e p rzed s ięw z ięc ie n ie o s iąg n ę ło  
sw eg o sk u tk u , n aw e t m im o k a ta stro fy , 
jak a sp o tk a ła N iem cy , n iszcząc n ao g ó ł 
d z ie ło o sad n ic tw a  n a w sch o d zie .

W śró d ty ch re sz tek e lem en tu n ie ­
m ieck ieg o , jak i s ię d o tąd zach o w a ł w  
P o zn an iu  i n a k tó ry m  ró żn e o rg an izac je  
o p ie ra ją sw ą k rec ią ro b o tę p rzec iw  P o l­
sce , n iep o śled n ią cząs tk ę s tan o w ią p o ­
zn ań scy  k o lo n iśc i o g ro d o w i, tem  n ieb ez ­
p ieczn ie js i, że  rek ru tu jący  s ię w y łączn ie  
z w ars tw  in te lig en tn y ch , d o s ta rcza jący  
m asie n iem ieck ie j w  P o lsce p rzy w ó d ­
có w ,

P o lsk a w in n a b y ła p o s łu ży ć s ię w y ­
p ró b o w an ą b ro n ią w ro g a .

N ależa ło n a k re sach  zach o d n ich  o sa ­
d z ić  jak  n a jw ięce j w ład z , jak  n a jw ięk sze  
rze sze u rzęd n ik ó w  z ca łe j R zeczy p o sp o ­
lite j, zw łaszcza , że ży w io ł ten w y k aza ł 
ju ż sw ą n a ro d o w ą tę ży zn ę n a k re sach  
w sch o d n ich , n , p . w  d aw n e j G alic ji, g d z ie  
n a jb a rd z ie j k w itn ące  n a ro d o w o in sty tu ­
c je , żeb y  w y m ien ić ty lk o tak  zas łu żo n e  
T o w arzy s tw o S zk o ły  L u d o w ej, k tó re se ­
tk am i szk ó ł p o k ry ło n a jb a rd z ie j zag ro ­
żo n e n asze k re sy , s ta ły i s to ją je szcze  
o fia rn o ścią  p o lsk ieg o  św ia ta  u rzęd n icze ­

g o .
N a św ieżo o d zy sk an y m  n aszy m  za ­

ch o d z ie , g d z ie d łu g o je szcze p rzy jd z ie  
n am  w alczy ć z n ieu sk ro m io n ą h a rd ą  
n iem czy zn ą  n ieo cen io n y m  b y łb y  tak i su ­
k u rs w  p o s tac i p a trjo ty czn eg o  p o lsk ieg o

K R Ó L  W Ś R Ó D  P O D D A N Y C H .

K ró l Ju g o s law ji —  A lek san d e r o d b y ł p o d ró ż p ro p ag an d o w o - in sp ek cy jn ą p o  sw y m  k ra ju . —  

W  czas ie p o d ró ży k ró l ży w o  za in te re so w a ł s ię try b em  ży c ia sw y ch p o d d an y ch o raz w y słu ch i­

w ał ich sk a rg i tro sk . N a ilu s trac ji —  k ró l A lek san d e r ro zm aw ia z m ieszk ań cam i m . C azm a ,

Przyjęta prośba dziecka żydowskiego.

SZALEŃCZY SYN ZAMORDOWAŁ RODZICÓW I POPEŁNIŁ SAMO­
BÓJSTWO.

Niewyjaśniona tragedia pod Neuminster 

w Niemczech.
Berlin, 1 1 5 . 6 , S tra szn a  Ł rag ed ja ro d z in - 2  s trza ły  rew o lw ero w e , ran iąc g o  śm ie r- 

n a ro zeg ra ła s ię w  N eu m in s te r . te in ie  w  szy ję . R an n y  p o  k ilk u  m in u tach

P o m o cn ik  h an d lo w y  C h . M u elle r s trze  i . . , , o n  i rn
lił z n ieu s ta lo n y ch d o ty ch czas  p o w o d ó w  I , P o  d o k o n am u  ty ch  2 m o rd ers tw  zb ro -  
d o sw e i m aik i, ran iąc ją śm ie rte ln ie w i“ n ‘a rz p o p e tm ł sam o b o |S tw o , p ak u jąc  
o k o licę se rca . P o ty m  w y p ad k u m o r- so b ie k u lę  w  sk ro ń . . .

d e rca  u k ry ł s ię n as tęp n ie* w  p rzed p o k o -  I C iężk ą ran n ą m atk ę p rzew iez io n o w  
ju m ieszk an ia , o czek iw ał p rzy b y c ia o j- ’s tan ie b ezp rzy to m n y m  d o  szp ita la . L e ­
cą . G d y ten ty lk o w szed ł d o m ieszk a - j k a rze n ie m ają n ad z ie i u trzy m an ia je j 
n ia i zam k n ął d rzw i za so b ą , m atk o b ó j-1  p rzy  ży c iu , 
ca  w y sk o czy ł z u k ry c ia i o d d a ł d o  n ieg o  i — o ■

n ić tak  b a rd zo tu  p o trzeb n e m ałe cen ­
tra p o lsk o śc i, w y k reś lo n o o d  m o rza aż  
p o Ś ląsk d w a w o jew ó d z tw a z d w o m a  
ty lk o o g n isk am i ży c ia p ań s tw o w eg o , w  
P o zn an iu  i w  T o ru n iu ,

Jeże li d o d am y d o teg o je szcze^ u -  
s tro n n e , n iek o n cen try czn e  p o ło żen ie  T o ­
ru n ia , to ła tw o p o jąć b łąd , jak i p o p e ł­
n io n o tu p rzy p o d z ia le ad m in is tracy j­
n y m  R zeczy p o sp o lite j,

(C iąg d a lszy  n as tąp i) .

św ia ta u rzęd n iczeg o , k tó ry b y zas ilił 
m ie jsco w ą p o lsk ą in te lig en c ję .

Z am ias t p ó jść d ro g ą w y p ró b o w an ą  
p rzez s ieb ie i p rzez z ręczn eg o  n iep rzy ­
ja c ie la , P o lsk a p o sz ła  n a zach o d z ie d ro ­
g ą w p ro s t p rzec iw n ą .

N a p rzes trzen i- o b sze rn eg o k ra ju , z  
k tó reg o m o żn a b y ło i n a leża ło p o ro b ić  
p rzy n a jm n ie j ty le w o jew ó d ztw  m n ie j­
szy ch , ile ich lic zy ła d aw n a R zeczp o ­
sp o lita , a ze s to lic w o jew ó d zk ich u czy ­

P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j i z d z iec in ­
n ą n a iw n o ścią p rzy zn a ł s ię d o teg o , że  
n ie ch ce b y ć rab in em , ty lk o w y k sz ta ł­
co n y m  w szech s tro n n ie cz ło w iek iem .

N ie d łu g o  czek a ł m ały  B o ru ch  n a  o d ­
p o w ied ź , Ju ż  p o  ty g o d n iu  zg ło sił s ię d o  
jeg o ro d z icó w  w ó jt i zaw iad o m ił, że z  
k an ce la rji P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j 
p rzy sz ło p ism o , zaw iad am ia jące B o ru ­
ch a , że zo s ta je o n za liczo n y w  p o cze t 
u czn ió w  p ań stw , g im n azju m  w  W arsza ­
w ie , a tak że o trzy m a p e łn e u trzy m an ie .

F ak t ten w y w o ła ł w rażen ie w śró d  
sze ro k ich  rze sz ży d o w sk ich  W o ły n ia ,
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D nia 5. b. m . rozpoczęła się rozpraw a  
przed  S. O . w foruaiu, W ydz. Zam . K ar­
nym w B rodnicy przeciw spraw com o- 
hydnego m oiderstw a, popełnionego w  
kościele paraijalnym  w  Lubaw ie w dniu  
23 października 1930 r. na osobie śp. 
K lem entynie K ow alskiej z B ydgoszczy. 
D nia 23. 10, ub, r, ś. p. K ow alska, ba­
w iąca chw ilow o w Lubaw ie u sw ych  
krew nych, udafa się w  południe do ko­
ścioła na A nioł Pański. W chw ili, gdy  
m odląca się klęczała w głów nej naw ie, 
podszedł do niej głów ny spraw ca m or­
derstw a Franciszek Prusakow ski, lat 
17, robotnik z Lubaw y i trzykrotnem  u- 
derzeniem ją w  głow ę zdruzgotał jej 
czaszkę, poczem dopuścił się czynów  
nierządnych i zbiegi.

'N a ław ie oskarżonych  zasiedli Franci­
szek Prusakow ski pod zarzutem m or­
derstwa i shańbienia, Jan D rew s, lat 50  
w łaściciel w iększego gospodarstwa rol­
nego z O m ula pow . lubaw skiego  pod za­
rzutem  nakłonienia osk. Prusakow skie­
go do popełnienia m orderstw a, nadto  
pod zarzutem  zbrodni nakłaniania św iad  
ków do krzyw oprzysięstw a, Leon Sus­
m arski, lat 37, rolnik z O m ula pod za­
rzutem w ystępku z § 139 kk m ianow i­
cie, że w iedząc o zam ierzonym planie 
m orderstw a, nie doniósł o tem w ładzy  
w zgl. osobie zainteresow anej oraz o na­
kłanianie do zbrodni krzyw oprzysię­
stwa. R ów nież i rodzice Fr. Prusakow ­
skiego Jan i A nastazja m ałżonkow ie 
Prusakow scy odpow iadali o w ystępek z 
§ 139 kk.

R ozpraw a odbyła się pod  przew odnic ­
tw em  sęidziego S. O . p. G izinskiego  przy  
w spółudziale sędziego S. O . p. R ocław -  
skiego i sędziego S. G . p. B rońskiego,

O skarżonych bronili adw . p. W ojcie­
chow ski z Lidzibarka, były sędzia S. G . 
w  B rodnicy i p, N iklew ski z Torunia o- 
raz apl. sąd. p. K arls, P. K arls w ystę­
pow ał jako  obrońca z urzędu Fr. Prusak. 
Pow ództw o cyw ilne w im ieniu krew ­
nych ś. p. K lem entyny  K ow alskiej w no­
sił i popierał adw . Jezierski z Torunia,

Po odczytaniu aktu osk, sąd przystą­
pił do przesłuchania oskarżonych . Jako  
pierw szy zeznaw ał Franciszek Prusa­
kow ski, Po stw ierdzeniu personalji o- 
powiedział Prusakow ski w jaki sposób  
zapoznał się z D rew sem  i Susm arskim , 
W kilka tygodni przed popełnieniem  
czynu spotkał się z D rew sem w czasie, 
gdy  do  O m ula w yjechał po  jabłka, D rews 
w teldy zaproponow ał m u zabicie  
sw ej żony. Z całokształtu spraw y w y­
nikało, że D rew s m usiał Prusakow skie­
go znać, praw dopodobnie dow iedział się 
o jego „aw rtości" od Susm arskiego.

Za w ykonanie tej zbrodni zapropono­
w ał m u D rew s w ynagrodzenie w kw o ­
cie 1000 zł., dając m u zarazem  2 zł., ty ­
tułem  zadatku z tem , że m iał się stawić  
w dniu następnym  na pew ne m iejsce w  
Lubaw ie, by D rew s m ógł m u w skazać  
sw ą żonę, Prusakow ski istotnie udał się 
dnia następnego na um ów ione m iejsce, 
gdzie otrzym ał od D rewsa 100 zł,, oraz  
dalsze w skazów ki, nadto D rews w ska­
zał m u sw ą żonę, która w  tym  czasie by­
ła na targu po zakupy, D rew s prosił 
przy tej sposobności Prusakow skiego,  
by m orderstw a dokonał jaknajprędzej, 
gdyż m u na tem zależy, Prusakow ski, 
chcąc zdobyć przyobiecane 1000 zł,, na­
tychm iast w ziął się do dzieła, m ianow i­
cie począł śledzić D rew sow ą, a gdy się 
dow iedział, że w ym ieniona bardzo czę­
sto w  południe chodzi do kościoła, cho­
dził od czasu do czasu przed kościół, 
by pilnow ać na sw ą ofiarę. A by dzia­
łalność jego nie podpadła regulow ał ka- 
żdoiazow o sw ój zegarek z zegarem ko­
ścielnym ,

W  ten to sposób śledził D rew sow ą o- 
koło 3 tygodnie, przem yślając rów no ­
cześnie w  jaki sposób będzie m ożna naj­
lepiej dokonać zbrodni; pobraną zaś za­
liczkę stracił na różne łakocie i w ędli­
ny.

D nia 23, 10, ub, r,, gdy szedł przed ko­
ściół regulow ać zegarek, —  zauw ażył 
w chodzącą do kościoła ś, p. K I, K ow al­
ską, B ędąc m niem ania, że to jest D re­
w sow a, poniew aż w ygląd w chodzącej, 
tak co do w zrostu jako i też ubioru od­
pow iadał D rew sowej. N atychm iast po-

M ord lubaw ski przed Sądem
stanow ił dokonać od daw na zam ierzo­
nego czynu. Frusakow ski zapodał, że 
gdy w chodził do kościoła zatrzym ał się 
przed drzw iam i, by się zastanow ić nad  
tern, czy dokonać zibrodni, czy też za­
niechać. —  Podczas tego zastanaw iania  
się przyszła m u do głow y m yśl, że le­
piej będzie zaniechać zbrodni, zresztą  
oał się, że zbrodnia się w yda i dosta­
nie się do w ięzienia, nadto pom yślał, 
że popełniłby  ciężki grzech; —  z drugiej 
strony zaś przypom niało m u się, że o  
ile zbrodni nie w ykona —  nie otrzym a 
przyobiecanych 1600 zł. —  la ostatnia  
m ysi zw yciężyła w nim , w obec czego 
w szedł do kościoła, poszedł po narzę­
dzie zbrodni i podszedł do klęczącej i 
strasznym  ciosem  zdruzgotał jej czaszkę. 

Po zam ordow aniu m odlącej się ś. p. 
K ow alskiej przyszedł Prusakow ski ao  
przekonania, że to nie jest D rew sow a. 
U krył narzędzie zbro 'dhi, poczem pod ­
szedł do sw ej ofiary i ją sharibił przez  
obnażenie jej ciała, następnie przeglą­
dnął zaw artość koszyka, który denatka  
m iała przy sobie i zbiegł, udając się do  
dom u. Po pew nym czasie w yszedł na  
ulicę, gdzie usłyszał o m orderstw ie do- 
konanem w kościele, ihlatychm iast po ­
w rócił do dom u, by w iadom ość tę za­
kom unikow ać rodzicom . Podczas opo­
w iadania rodzicom  o zbroidni pow iedział 

„C o to się już nie dzieje, naw et w  koś­
ciele m ordują". Pow yższe św iadczy o  
w ielkiej przebiegłości sprawcy; nie 
w ahał się dokonać m orderstw a naw et 
w św iątyni w obliczu B oga i shańbić 
m iejsce pośw ięcone służbie B ożej. Zdzi­
czenie jego w idocznie nie znało granic.

M oralnym spraw cą tej zbrodni byli 
D rews i Susm arski, D rew sow i bow iem  
zależało, by  się pozbyć żony, z którą byi 
w  procesie rozw odow ym  i m usiał płacić 
na jej utrzym anie 300 zł, m iesięcznie—  
Pożycie m ałżonków D rew sów było od  
kilku lat bardzo złe. Św iadkow ie ze­
znali, że D rews był dla sw ej żony yprost 
tyranem , że kilka razy odgrażał się jej 
zabiciem , gonił ją naw et pew nego razu  
ze siekierą, nadto, że się stał jej niew ier­
nym . O pożyciu m ałżonków D rew sów  
w iedział Sucm arski i on to zgłosił się do  
D rew sa jako doradca w jego procesie 
rozw odow ym . Starał się o św iadków  
dla D rew sa i był przy tem , jak D rews 
um aw iał się z Prusakow skim o zabój­
stw o D rew sow ej,

Po  przesłuchaniu  św iadków  i biegłych  
którzy przedstaw ili Franciszka Prusa- 
kow skiego jako idjotę nieodpow iadają-  
cego za sw e czyny oraz po przem ów ie­
niu Prokuratora i obrońców sąd odro ­
czył rozpraw ę do dnia 12. b. m .

D nia 12. b. m . sąd przesłuchał jeszcze 
siedm iu  św iadków , którzy  obciążyli sw e- 
m i zeznaniam i D rew sa i Prusakow skie- 
go, bądźto zeznali takie okoliczności, 
które nie m iały ze spraw ą żadnej łącz­
ności. , t

Po zam knięciu przew odu sądowego  
zabrał głos p. Prokurator, który  podczas 
sw ego przem ów ienia zobrazował całą 
ohydę zbrodni. Podkreślił, że najwięcej 
przestępstw m a m iejsce w Lubaw ie i 
pow iecie lubaw skim , gdyż tak w ykazuje 
staytstyka. (W  szczególności najw ięcej 
spraw o pozbaw ienie życia ś. p. Fafiń- 
ska, O łdakow ska i inni —  przyp, red.) 
Z uw agi, że w niniejszym w ypadku  
spraw cy zohydzili sw ą zbrodnią kościół, 
żądał p. Prokurator szczególnie surow e­
go ukarania i w  tym  celu w niósł o zasą­
dzenie Franciszka Prusakow skiego przy  
uw zględnieniu jego w ieku i upośledze­
nia fizycznego i duchow ego na karę w ię­
zienia przez 8 lat, Jana D rew sa przy u- 
w zględnieniu, że nakłonił m ałoletniego 
pod w zględem fizycznym i um ysłow ym  
niepełnow artościowego, że w reszcie ka­
zał m u zam ordować sw ą żonę, którą od  
dłuższego czasu zdradzał przyczem  po­
w iedział Prusakow skiem u, by ją zam or­
dow ał choć w  kościele —  na karę  śm ier­
ci. —  D rew s zm ieszał się, gdy usłyszał 
w niosek Prokuratora, w idocznie ocenił 
w tej chw ili w artość życia ludzkiego, a 
m oże stanęło m u przed oczym a w idm o  
tej ohydnej zbrodni.

D la Susm arskiego w niósł p. Prokura­
tor 5 lat w ięzienia za w ystępek z § 139

kk. i 5 lat ciężkiego w ięzienia za w zy­
w anie do krzyw oprzysięstw a —  na łącz­
ną karę 8 lat ciężkiego w ięzienia, zazna­
czając, że i Susm arski m usiał m ieć 
w pływ  na Prusakow skiego,

D la m ałżonków Prusakow skich opie­
w ał w niosk po 9 m . w ięzienia.

O brona oskarżonych w nosiła o unie­
w innienie w szystkich oskarżonych, o- 
pierając się na orzeczeniu  biegłych, któ ­
rzy starali się w ykazać, że Prusakow ­
skiem u nie m ożna przypisyw ać odpo­
w iedzialności za jego czyny, gdyż tak  
w  toku  dochodzeń jak i śledztw a kilka­
krotnie zm ienił sw oje zeznania, przy­
czem  zaw sze kłam ał, tw ierdząc, że sko­
ro zatem  m ów i Prusakow ski niepraw dę  
nie m ożna dać w iary jego zeznaniom  i 
oprzeć na nich w yroku  na dalszych osk.

Sąd uznał w innym i Franciszka Prusa-

juMeńslwo Diześladflwanc - kośdBły zamknięte**,
DALSZE PROROCTWA.

W  jednym z ostatnich num erów  po- dla uczczenia tych duchów , które prze- 
daliśm y kilka proroctw siostry N ativi- ' nosić będą ludzi z m iejsca na m iejsce, 
las, której to proroctw a niejednokrotnie  
spełniły się.

Siostra N ativitas opow iada w sw oich  
proroctw ach o okresie prześladow ań re- 
ligji i duchow ieństw a:

...„W idziałam , jak w ielka m oc pow sta­
ła przeciw  K ościołow i, jak rabow ała, ni­
szczyła i pustoszyła w innicę Pańską i 
jak w ystaw iała ją na pośm iew isko naro ­
dów , W yszydziw szy celibat, sponiew ie­
rała stan zakonny, rzuciła się zuchwale  
na dobra kościelne i przyw łaszczyła so­
bie w ładzę O jca św ., którego osobą i 
praw am i gardziła... M iędzy tym i, którzy  
m ieli w spierać  K ościół, znaleźli się ozię­
bli, niegodni pasterze, w ilki w ow czej 
skórze, którzy w eszli do ow czarni, aby  
zw oidzić dusze proste, rozproszyć trzodę 
C hrystusow ą, dziedzictw o Pana w ydać  
rabusiom , a kościoły i św ięte ołtarze od­
dać na zniew agi". (Przepow iednie o K o­
ściele C hrystusow ym , Przm yśl, 1871 r.)

N a górze la Salette w e Francji obja­
w iła się w  roku 1846  M atka B oska m ałej 
pastuszce i pastuszkow i. M atka B oska  
w ów czas m ów iła:

.„„Zniew ażanie im ienia B ożego, niepo- 
szanow anie niedzieli, ciężki upadek kle­
ru dom agają się kary. D uchow ieńsw o  
będzie prześladow ane, zakony rozpę­
dzone (B olszew ja, M eksyk, H iszpanja, 
Litwa —  przypisek redakcji), a w ojna 
dom ow a naw iedzi kraje. N a św iecie ca­
łym  rozpow szechnią się złe książki, du­
chy ciem ności będą m iały w ielką m oc  
nad całą  przyrodą. Pow staną św iątynie

ILE STULATKÓW MA SZWECJA?
W edług ostatnio ogłoszonego spraw ozdania 

centralnego biura statystycznego w Szw ecji ży- 

je obecnie 38 osób, które przekroczyły setny  

rok życia. W  tym że m niejwięcej czasie sporzą­

dzony w N iem czech spis ludności w ykazał zale­

dw ie 28 osobników , którzy przekroczyli setny  

rok życia. Liczby te w ykazują przew agę długo­

w ieczności w śród Szw edów , zw łaszcza jeżeli się 

zw aży, że ludność Szwecji jest dziesięć razy  

m niejsza od ludności N iem iec.

SIEKIERĄ ZABIŁA MATKĘ.
W  W róblew icach pod  K rakow em  zna­

leziono na strychu dom u M agdalenę  
Pokutę, liczącą lat 63, z rozciętą czasz­
ką, z której w yleciał m ózg. O bok niej 
leżała skrw aw iona siekiera.

Podejrzana o dokonanie  zam achu  m or­
derczego jest córka Pokutc-w ej, która  
żyła w  niezgodzie z m atką. . O d dłuższe­
go czasu bow iem  toczył się m iędzy nie­
m i spór m ajątkow y.

Podejrzaną aresztowano.

Eąeik radjowy.
WTOREK, DN. 16. 6. 31 R.

12.10: M uzyka z płyt gram ofonowych.

15.25: O zaw odzie inżynierskim ,

15.45: C hw ilka lotnicza.

16.00  : M uzyka z płyt gram ofonow ych.

16.50: Plany w ojenne na ziem iach polskich przed  

rokiem  1914.

17.10: B rat spracow any —  feljeton.

17.25: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 

kow skiego  zbrodni m orderstw a, zasą­
dzając go  na 15 lat w ięzienia, Jana D re­
w sa zbrodni podżegania do zabójstw a, 
zasądzając go na 15 lat ciężkiego w ię­
zienia, Leona Susm arskiego  przestępstw  
zarzuconych m u aktem  osk., zasądzając 
go  na łączną  karę ciężk. w ięzienia przez 
8 lat.

Pozatem  Sąd zasądził w szystkich ska­
zanych na pozbaw ienie praw  obyw atel­
skich oraz D rew sa i Susm arskiego na  
opłaty sądow e każdego po  600  zł,, nadto  
na zapłacenie rodzinie zam ordow anej 

kosztów  pogrzebu.
M ałżonków Prusakow skich uw olnił 

sąd od zarzuconego im  przestępstw a. —  
Potw orna zbrodnia w kościele w Lu­

baw ie doczekała się spraw iedliw ego  w y­
roku.

! D usze zm arłych będą w yw oływ ane i łą­
czone pozornie z ciałem (spirytyzm —  
przyp. red), inne podobne dziw ne rze­
czy będą zdziałane złem i m ocam i. —  
W tedy nam iestnik Syna m ojego będzie  
m iał w iele do w ycierpienia, bo przez pe­
w ien czas K ościół dozna w ielkich prze­
śladowań. B ędzie to chw ila ciem ności 
i najcięższej próby dla w iary... Św iąty­
nie będą zam knięte i zniew ażone, księ­
ża i zakonnicy prześladow ani i zabija­
ni. Pom rą oni okrutną śm iercią...“ (Pa­
rent, Le secret com plet de la Salette, 
Paris, 1902),

Przełożona C órek Zbaw iciela S. A . 
Eppinger (zm arła w  r. 1867) w A lzacji, 
m iała także w idzenie co do losu K oś­
cioła: - .

,W ielu duchow nych oziębiło się w  
gorliw ości o chw ałę B ożą i zbaw ienie 
dusz. Ich serce przylgnęło zbytnio do  
zw odniczych dóbr św iata. B óg przez 
kaźń chce ich z tego oczyścić i zm ienić  
ich usposobienie. W  R zym ie popłynie 
krew duchow ieństw a... W w ielu kla­
sztorach zanikł duch ubóstw a i pro ­
stoty, D latego B óg będzie m usiał 
zastosow ać środek zaradczy, który  
przyw róci praw dziw ego ducha zakonne­
go, W praw dzie to bardzo bolesne w i­
dzieć klasztory zbeszczeszczone, ale bę­
dzie to konieczne, aby usunąć w ynios­
łość i św iatow y zbytek, a w szystko  
sprow adzić do pierw otnej prostoty.,," —  
(M erkw urdige G esichte, 1871),

17.35: R ybołóstw o na polskiem  w ybrzeżu,

18,00  : Popularny koncert ork, Filharm , W arez.

19.20: M uzyka z płyt gram ofonowych.

19.40: G iełda rolnicza.

20.00  : Prasow y D ziennik R adjow y.

20.15: K oncert popularny ork. Filharm . W arsz.

21.15: K w adrans literacki.

21.30: O tw órcy opery Eros i Psyche.

21.45: K oncert pośw ięcony tw órczości Ludom ira 

23.00jM uzyka lekka i taneczna.

ŚRODA, DN. 17. 6. 31 R.

21.46: M uzyka z płyt gram ofonow ych. 

R óżyckiego.

21.47: „W śród książek" —  prof. H enryk M ości­

cki.

21.48: Pi ogram dla dzieci: 1) K wadrans dla naj­

m łodszych. O pow iadanie p. W andy K ali­

now skiej p. t. „Budujem y kolonję", 2) 

Transm isja ciekaw ej rozm ow y dla dziew ­
cząt.

21.49: M uzyka z płyt gram ofonowych.

21.50: „W alka o błękitną w stęgę A tlantyku" —  

inż. Z, K acprow ski.

21.51: M uzyka z płyt gram ofonowych,

21.52: „N ajpiękniejsze zam ki w Polsce: K órnik  

i G ołuchów " — prof. W ł. B ogatyński 

(Kraków ),

21.53: K oncert orkiestry P. R , pod dyr. J, O zi- 

nrńskiego.

21.54: Skrzynka pocztow a rolnicza —  inż, W . 

Tarkow ski, G iełda rolnicza,

21.55: Prasow y dziennik radjow y,

21.56: Transm isja z Teatru W ielkiego opery  

„Traviata" V erdi’ego.

22,30: Feljeton.

23,00; M uzyka lekka i taneczna.
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Z  M IN IO N E J  D O B Y .

T R Ó J K Ą T  M A Ł Ż E Ń S K I.

Tragedja na wsi.
Wielki zlot harcerzy.

B iłg o ra j , 1 5 . 6 .

P io tr B ra n d t, w ła śc ic ie l 2 5 -m o rg o w e -  
g o g o s p o d a rs tw a w e w s i S m a z y n (p o w , 
b iłg o ra js k i) , z a u w a ż y ł, ż e d o m  je g o  n a ­
w ie d z a  b a rd z o  c z ę s to  m ło d y  J ó z . S z w a r-  
c e n b u c h , s y n  b o g a te g o  k u p c a  m a n u fa k ­
tu ry  z  F ra m p o la . M ło d y  c z ło w ie k  ro z ­
w o ż ą c to w a r p o  w s ia c h , s p rz e d a w a ł g o  
B ra n d to m  z a  b e z c e n  i n a  id łu g o te rm in o - 

w e  ra ty .
W s z y s tk o  to  w z b u d z iło p o d e jrz e n ie  

z a z d ro s n e g o  m ę ż a . P e w n e g o  ra z u , z a p o ­
w ie d z ia w s z y  ż o n ie , ż e w y je ż d ż a d o  L u ­
b lin a n a 3 d n i, w ró c ił n ie sp o d z ie w a n ie

— o —

Z D R A D L IW A  S T U D N IA .

Gazy wydobywające się ze studni 
zatruły 3 osoby.

W e  w s i J e ln ia , p o w . ła w s k ie g o , w y d a -  [b y c ia w ia d ra . T e n  je d n a k  w p a d ł d o  w o -  
rz y ł s ię n ie s z c z ę ś liw y w y p a d e k , k tó ry d y  i w ó w c z a s  o jc ie c  s a m  rz u c ił s ię  n a  ra -  
p o c ią g n ą ł z a  s o b ą  trz y  o f ia ry  w  lu d z ia c h .

J ó z e f T o m c z y k , je d e n  z m ie s z k a ń c ó w  
te j w s i, u d a ł s ię d o  s tu d n i, c e le m  c z e r ­
p a n ia w o id y . P o n ie w a ż je d n a k l in a , n a  
k tó re j b y ło z a w ie sz o n e w ia d ro , b y ła  
m o c n o z u ż y ta , w  p e w n e j c h w ili w ia d ro  
s ię  o d e rw a ło  i w p a d ło  d o  s tu d n i, W ó w ­
c z a s  T o m c z y k  s p u ś c ił n a  in n e j l in ie  s w e ­
g o  s y n a 1 1 - le tn ie g o J a n a , c e le m  w y d o -

Zemsta rywali na zabawie.
W e w s i Ł o jk i, g m in y  G ra b ó w k a , o d ­

b y w a ła - s ię z a b a w a  ‘w ie js k a , n a k tó re j 
z n a jd o w a ła  s ię p ię k n o ś ć  c h ło p sk a , M a r-  
c y s ia Z ,

P o w o d z e n ie  d z ie w c z y n y  n ie  p o d o b a ło  
s ię w c a le je j n a rz e c z o n e m u , R o m a n o w i 
K o z a k , k tó ry  p o c z ą ł d o ś ć o s tro  , ,o d s ta ­
w ia ć " a d o ra to ró w .

J e d e n  z  w ie lb ic ie li d z ie w c z y n y , n ie ja ­
k i R o m a n  B ik o w s k i n ie  z a p rz e s ta ł  p o m i­

W Y N IK  „ K O M P R E S JI W Y D A T K Ó W " .  

3 0 0 m iljo n ó w  o s z c z ę d n o ś c i w  b u d ż e c ie  
p a ń s tw a .

J a k  s ię d o w ia d u je m y , n a o s ta tn ie m  
p o s ie d z e n iu R a d y m in is tró w  p o p rz e d ­
s ta w ie n iu p rz e z p o s z c z e g ó ln y c h m in i­
s tró w  d o ty c h c z a s o w y c h  w y n ik ó w  p ra c  
n a d u s p ra w n ie n ie m a d m in is tra c ji w e  
w s z y s tk ic h  re s o rta c h  p , m in is te r s k a rb u  
p rz e d s ta w ił w  w y n ik u  ty c h  p ra c o g ó ln ą  
s u m ę , o k tó rą  b u d ż e t te g o ro c z n y  m o ż e  
b y ć  z m n ie jsz o n y  w  w y d a tk a c h .

J a k  s ły c h a ć , o g ó ln a s u m a o s ią g n ię ­
ty c h o s z c z ę d n o ś c i b u d ż e to w y c h  w y n o s i 
o k o ło  3 0 0  m iljo n ó w  z ło ty c h .

—o—

P O  S P O Ż Y C IU  S E R A  B A T A L JO N  

Ż A N D A R M E R J I Z A T R U T Y .

C z y  z b ro d n ic z y  z a m a c h ?

B u k a re s z t, 1 5 . 6 . —  Z n a jd u ją c y s ię  
ć w ic z e n ia c h  p o lo w y c h  b a ta ljo n ż a n d a r-  
m e rji z a c h o ro w a ł, n ie w y łą c z a ją c o f ic e ­
ró w , w ś ró d  g ro ź n y c h  o b ja w ó w  z a tru c ia .  
C z ę ś ć b a ta ljo n u  w ś ró d  s tra s z n y c h b ó ­
ló w  z d o ła ła  s ię d o c z o łg a ć  d o  k o s z a r, re ­
s z ta w  s ile k o ło  2 0 0  lu d z i p o z o s ta ła  n a  
p o la c h , s k ą d  o d tra n s p o r to w a n o  ic h  d o  
s z p ita la . N ie k tó rz y  z  n ic h  s tra c ili p rz y ­
to m n o ś ć . D o c h o d z e n ie w y k a z a ło , ż e  
p rz y c z y n ą z a tru c ia b y ło s p o ż y c ie s e ra ,  
w y d a n e g o ż a n d a rm o m . W ła d z e p ro w a ­
d z ą ś le d z tw o , g d y ż  is tn ie je u z a s a d n io n e  
p rz y p u s z c z e n ie , ż e s e r z a tru ty z o s ta ł  
p rz e z z b ro d n ic z ą rę k ę .

—o—

S T A N  O B L Ę Ż E N IA  W  P E R U .

L o n d y n , 1 5 . 6 . —  W  P e ru  o g ło s z o n o  
s ta n o b lę ż e n ia . R z ą d  w y k ry ł p o d o b n o  
s p is e k  o f ic e ró w , k tó rz y  z a m ie rz a li  'd o k o ­
n a ć z a m a c h u  s ta n u . A re s z to w a n o  5 5  o -  
s ó b .

R E D A K T O R  J A N K O W S K I N A  W O L ­

N O Ś C I.

R e d a k to r „ G a z e ty 0 1 s z ty ń s k ie j“ p .  
W a c ła w  J a n k o w sk i, o p u ś c ił w  d n iu 1 1  
b m . m u ry  w ię z ie n n e , w  k tó ry c h  o d s ia ­

o g o d z . 1 2 w  n o c y  i z a p u k a ł d o d rz w i 
s w e g o  d o m u . G d y  n ik t m u  n ie  o d p o w ie ­
d z ia ł i n ie  p o ś p ie s z y ł z . o tw a rc ie m  d rz w i,  
B ra n d t d rz w i w y w a ż y ł i w ta rg n ą ł d o  
m ie s z k a n ia . Z a s ta ł ż o n ę  s a m ą , s ie d z ą c ą  
n a  łó ż k u  z  ro z p u s z c z o n e m i w ło s a m i i n i­
b y  ro z e sp a n ą . N a g le  je d n a k  c ic h e  s k rz y ­
p n ię c ie d rz w i w e jśc io w y c h  z w ró c iło  je ­
g o  u w a g ę . —  B ra n d t w y b ie g ł i d o jrz a ł w  
m ro k u  u c ie k a ją c ą  p o s ta ć  m ę ż c z y z n y , —  
P u ś c ił s ię  z a  n im  z  s ie k ie rą  w  rę k u , d o -  
p a d ł i p o ło ż y ł tru p e m  n a  m ie jsc u . Z a b i­
ty m  o k a z a ł s ię  S z w a rc e n b u c h .

B ra n d ta a re s z to w a n o .

tu n e k s y n a , le c z ró w n ie ż i o n  z n a la z ł  
ś m ie rć  w  s tu d n i. N a  p o m o c  to n ą c y m  p o ­
ś p ie s z y ł A d a m  Ś liw iń s k i, k tó ry  o p u ś c iw ­
s z y  s ię d o  s tu d n i, ró w n ie ż  s tra c ił p rz y ­
to m n o ś ć  i u to n ą ł .

P o  w y d o b y c iu  w s z y s tk ic h  trz e c h  n ie ­
s z c z ę ś liw y c h , s tw ie rd z o n o , ż e  s tra c ili o -  
n i p rz y to m n o ść  w s k u te k  z a tru c ia g a z a ­
m i, ja k i w y d o b y w a ły  s ię  z e  s tu d n i.

m o to z a le c a n e k , a g d y  K o z a k  z w ró c ił 
m u  u w a g ę , B ik o w s k i w y d o b y ł z  c h o le w y  
n ó ż i u g o d z ił n im  ry w a la  w  p a c h w in ę .

K o z a k a o d w z ie z io n o  n a ty c h m ia s t d o  
s z p ita la  w  G n a s z y n ie  je d n a k  p rz e d  p rz y ­
b y c ie m  je s z c z e  n a  o p a tru n e k  —  w y z io ­
n ą ł o n  d u c h a .

B ik o w s k i p o c z ą tk o w o z b ie g ł, je d n a k  
z o s ta ł s c h w y ta n y  p rz e z p o lic ję i o d s ta ­
w io n y  d o  s ę d z ie g o  ś le d c z e g o .

d y w a ł k a rę 4 -m ie s ię c z n ą , s k a z a n y  w y ­
ro k ie m  s ą d u  n ie m ie c k ie g o  w  n a s tę p s tw ie  
p rz e p ro w a d z o n e j ro z p ra w y  p ra s o w e j. P .  
re d . J a n k o w s k i, k tó ry o f ia rą re p re s ji  
w ła d z  n ie m ie c k ic h , z a s to s o w a n e j z a  n ie ­
u s tę p liw ą je g o  w a lk ę o  s łu s z n e  p ra w a  
d la  m n ie js z o ś c i p o ls k ie j —  n ie w ą tp liw ie  
w  d a lsz y m  c ią g u  b ę d z ie s ta ł n a s tra ż y  
u p ra w n io n y c h  in te re só w  lu d u  p o ls k ie g o  
w  N ie m c z e c h .

[WIADOMOŚCI POTOCZNEJ

Wąbrzeźno, d n ia  1 5  c z e rw c a  1 9 3 I r .

—  W ie lk ą  n o c  ś w ię to ja ń s k ą  u rz ą d z a  
w  d n iu  2 3  b m . w  o g ro d z ie  p . T w a rd o w ­
s k ie g o  K o ło Z w ią z k u  P o d o f ic e ró w  R e ­
z e rw y  z W ą b rz e ź n a , S z c z e g ó ły  p o d a m y  
w  n a s t. n u m e rz e . ( - )

—  C h ó r k o ś c ie ln y  im . ś w , G rz e g o rz a  
u rz ą d z ił w c z o ra j w y c ie c z k ę d o C h e łm ­
n a . ( - )

—  W ie c . W c z o ra j w  p o łu d n ie w  
„ S trz e ln ic y " o d b y ł s ię w ie c K o n fe d e ra ­
c ji z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h o d d z ia ł W ą ­
b rz e ź n o , U d z ia ł w  w ie c u  w z ię ło o k o ło  
3 0 0 ro b o tn ik ó w . N a w ie c u  p rz e m a w ia li 
p p .: b . s e n a to r M a z ia rs k i, Z g lin ic k i i 
p re z e s w o je w ó d z k i K o n fe d e ra c ji Z w .  
Z a w . P rz e b ie g  w ie c u  b y ł s p o k o jn y , ( - )

—  Z a b a w a O c h o tn ic z e j S tra ż y P o ­
ż a rn e j z  W ą b rz e ź n a  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  
2 1 b m . w  o g ro d z ie p . T w a rd o w sk ie g o . 
Z a rz ą d  d o k ła d a  w ie le s ta ra ń , a b y  z a b a ­
w a  w y p a d ła ja k n a jle p ie j . ( - )

—  Z e  Z w ią z k u  W ła ś c ic ie li N ie ru c h o ­
m o ś c i. W  p ią te k w ie c z o re m w s a li 
„ S trz e ln ic y " o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie  
Z w . W ł. N ie r . p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p ,  
G a s z y ń s k ie g o , p re z e s a . O b e c n y c h b y ło  
o k o ło  4 0  c z ło n k ó w . S p ra w y  p o d a tk o w e  
re fe ro w a ł p . K o rn a c k i, s p ra w y o rg a n i­
z a c y jn e  re fe ro w a li p p .:  M a k o w s k i i  L o n t-  
k o w s k i. W  s p ra w ie  p o d a tk u  d ro g o w e g o  
w y b ra n o  z a rz ą d ja k o d e le g a c ję d o  p , 
s ta ro s ty . ( - )

—  K ra d z ie ż  ro w e ru . P . K a ła m a rz o w i 
z Ł o p a te k  s k ra d z io n o  ro w e r m ę sk i.

W ą b rz e ź n o , 1 5 , 6 , 

O T W A R C IE  Z L O T U .

W c z o ra j ra n o  o g o d z in ie 9 - te j o d b y ­
ło s ię u ro c z y s te o tw a rc ie z lo tu h a rc e r ­
s k ie g o c a łe g o h u fc a w ą b rz e s k ie g o .

N a z lo t p rz y b y ły d ru ż y n y  —  p ró c z  
d ru ż y n  n a le ż ą c y c h  d o  h u fc a  w ą b rz e s k ie ­
g o  —  z G ru d z ią d z a , C h e łm n a , T o ru n ia ,  
B ro d n ic y  i t . d . i k o m e n d a n t c h o rą g w i 
p o m o rs k ie j p . S ie ra d z k i.

O g ó łe m  b ra ło  u d z ia ł 3 5 0  h a rc e re k  i 
h a rc e rz y , k tó rz y  u s ta w ie n i w  c z w o ro ­
b o k  w  o b o z o w is k u  (o g ró d  p . T w a rd o w ­
s k ie g o ) c z e k a li n a  o tw a rc ie  z lo tu .

K o m e n d a n t h u fc a w ą b rz e sk ie g o  p ,  
G a w a rz y c k i o d e b ra ł z p o s z c z e g ó ln y c h  
d ru ż y n ra p o r t , k tó ry  n a s tę p n ie z ło ż y ł  
p ro te k to ro w i z lo tu  p . s ta ro śc ie S u c h e c ­
k ie m u .

P o  p o w ita n iu  p rz y b y ły c h  g o ś c i p rz e z  
p , k o m e n d a n ta , p rz e m ó w ił d o  z e b ra n y c h  
w  k ró tk ic h  i tre ś c iw y c h s ło w a c h  p . s ta ­
ro s ta  S u c h e c k i, w z n o sz ą c n a  z a k o ń c z e ­
n ie  s w e g o  p rz e m ó w ie n ia  o k rz y k  n a  c z e ś ć  
R z e c z y p o sp o lite j i M a rs z a łk a P iłsu d ­
s k ie g o  —  p o c z e m  w c ią g n ą ł p rz y  d ź w ię ­
k a c h h y m n u n a ro d o w e g o s z ta n d a r n a  
m a s z t.

M S Z A  Ś W .

P o  o tw a rc iu  z lo tu  u d a n o  s ię d łu g im  
s z e re g ie m  w ra z  z o rk ie s trą  „ S o k o ła " d o  
k o ś c io ła  p a ra f ja ln e g o .

M s z ę  ś w . o d p ra w ił k s , p ro f . B re js k i.

D E F IL A D A .

Z  k o ś c io ła  u d a n o s ię n a u lic ę M a r­
s z a łk a  P iłs u d s k ie g o , g d z ie  o d b y ła  s ię  d e ­
f i la d a , k tó rą  o d b ie ra ł p . s ta ro s ta  S u c h e ­
c k i w ra z z w ła d z a m i h a rc e rs k ie m i p o ?  
z a m ie js c o w e m i i m ie js c o w e m i.

D e fila d a  w y p a d ła  b a rd z o  d o b rz e . P o ­
w s z e c h n ą u w a g ę  p o d c z a s d e f ila d y  i w o -  
g ó le z lo tu z w ra c a ły n a s ie b ie m a łe  
„ w ilc z k i" .

Z A D Y M IE N IE  M IA S T A .

N a  z a k o ń c z e n ie  ty g o d n ia  L O P P , d ru ­
ż y n a  h a rc e rs k a g im n a z ja ln a p rz e m a s z e ­
ro w a ła  p rz e z m ia s to  w  m a sk a c h  g a z o ­
w y c h  a  w  m ię d z y c z a s ie  z a d y m io n o  c a ły  
ry n e k . P rz e d s ta w ia ło to a ta k g a z o w y  
n ie p rz y ja c ie la .

P rz e z o b ło k i d y m u p rz e d z ie ra ł s ię  
s a m o c h ó d c ię ż a ro w y w io z ą c y  k a ra b in  
m a sz y n o w y , s ie ją c y  ra z p o  ra z s tra sz li­
w y m  o g n ie m  i h u k ie m .

T a k  h a rc e rz e z a k o ń c z y li ró w n o c z e ­
ś n ie V III T y d z ie ń  L O P P .

P O  P O Ł U D N IU .

S m a c z n a g ro c h ó w k a , k tó rą w s z y s t­
k im  u c z e s tn ik o m  z lo tu  w y d a w a ł „ p ro ­

—  A p e l d o  L o k a to ró w  c a łe g o  p o w ia ­
tu . O trz y m a liś m y  n a s tę p , p is m o  z p ro ś ­
b ą  o  u m ie s z c z e n ie :

W  lu ty m  b r , z o s ta ło  z a ło ż o n e  S to w a ­
rz y s z e n ie L o k a to ró w  z s ie d z ib ą w  W ą ­
b rz e ź n ie .

S to w a rz y s z e n ie to  m a  n a  c e lu  o b ro ­
n ę s w y c h c z ło n k ó w p rz e d w y z y s k ie m  
w ła ś c ic ie li ja k  ró w n ie ż  u d z ie la p o ra d  w  
s p ra w a c h  s ą d o w y c h , ty c z ą c y c h  s w y c h  
c z ło n k ó w .

K a ż d y  w ię c lo k a to r , z a m ie sz k u ją c y  
n a  w s i lu b  w  m ie ś c ie  —  w in ie n  p rz y s tą ­
p ić  w e  w ła s n y m  in te re s ie  d o  S to w a rz y ­
s z e n ia  —  g d y ż je d y n ie w  je d n o ś c i je s t  
s iła .

Z a rz ą d s tw ie rd z ił , ż e z n a c z n a c z ę ś ć  
lo k a to ró w  p o w ia tu  n a s z e g o  n ie  p rz y s tą ­
p iła  d o  S to w a rz y s z e n ia , w o b e c  c z e g o  a -  
p e lu je d o L o k a to ró w  a ż e b y  z a p is y w a li  
s ię n a  c z ło n k ó w  w  S e k re ta r ja c ie , k tó ry  
z n a jd u je  s ię  w  W ą b rz e ź n ie  p rz y  u l. C h e ł­
m iń s k ie j 1 8 , I p .

Z a rz ą d  n ie  w ą tp i, ź e  w  n ie d łu g im  c z a ­
s ie o lb rz y m ia w ię k s z o ść  lo k a to ró w  b ę ­
d z ie  n a le ż a ła  d o  S to w a rz y s z e n ia ,

Z a rz ą d .

Z  P O W IA T U .

—  P iw n ic e . (P o ż a r .) W  n o c y  z d n ia  
1 2  n a 1 3 b m . w y b u c h ł p o ż a r w  s to d o le  
W ilh e lm a  S ta h n k a . P o ż a r z n is z c z y ł s to ­
d o łę , s ie c z k a rk ę , 1 5  c tr . k a r to fli i 2  fu ry  
s ia n a . P rz y p u s z c z a  s ię , ż e  p o ż a r p o w sta ł 
w s k u te k  p o d p a le n ia . O rg a n a p o lic y jn e  
p ro w a d z ą d o c h o d z e n ia . ( - )

—  D ę b o w a łą k a . (Z a b a w a  n ie m ie c k a )  
O d b y ła  s ię  tu ta j w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  w  

w ia n to w y " i k u c h a rz , p o p ra w iła h u m o r  
n a s z y c h  h a rc e rz y .

N ie d z iw  w ię c , ż e w  o b o z ie h u m o r  
p a n o w a ł n ie p o s p o lity . T u  w e s o łe  ś p ie w ­
k i, ta m  g w iz d a n ie , g d z ie in d z ie j z n ó w  w e ­
s o łe trą b k i g ra n ie . H e j! Z d a w a ć b y s ię  
m o g ło , ż e c a łe w e s o łe m ia s te c z k o z je ­
c h a ło d o W ą b rz e ź n a i b ę d z ie m y m ie li  
„ m ia s to  w  m ie ś c ie !"

P o  p o łu d n iu  p rz y d ź w ię k a c h  o rk ie ­
s try  „ S o k o ła " z a p ro s z e n i g o ś c ie  p rz y b y ­
l i n a h e rb a tk ę h a rc e rs k ą .

P rz y b y li s y m p a ty c y  h a rc e rs tw a , p ro ­
te k to ro w ie z lo tu , ja k o te ż s ta rs z y z n a  
h a rc e rs k a .

W s z y s tk im s m a k o w a ła h e rb a tk a  
n a d z w y c z a j,

Z A W O D Y

ro z p o c z ę ły  s ię b e z p o ś re d n io  p o  h e rb a t­
c e .

W y n ik  z a w o d ó w ;

Z a b ie g z p rz e s z k o d a m i 3 .5 0 0 m tr.  
o trz y m a li n a g ro d y :

1 . n a g r . IV . d ru ż y n a  W ą b rz e ź n o ;
1 1 . n a g r . I . d ru ż , w ą b rz e s k a (g im n a ­

z ja ln a )  ;
1 1 1 . n a g r . I . d ru ż y n a  g o lu b s k a .

W  k la sy f ik a c ji d ru ż y n :

I . m . —  I . W ą b rz e s k a ;
I I . m . —  I . G o lu b sk a ;
I I I . m . —  IV . W ą b rz e s k a ;
IV .  m . —  I . K o w a le w o ;
V . m . -  I I . G o lu b ;
V I. m . —  I I I . W ą b rz e ź n o ;
V II . m . —  I . D o b rz y ń ;
V III . m . —  I I . K o w a le w o ,
D ru ż y n a  z K s ią ż e k  n ie  p rz y b y ła .

Z A K O Ń C Z E N IE .

K ró tk o p rz e d  9 - tą z lo t z a k o ń c z o n o .
R o z d a n ia n a g ró d  z w y c ię z c o m  d o k o ­

n a ł w  z a s t . p . s ta ro s ty  p o r . K u lis z e w s k i  
w  o to c z e n iu s ta rs z y z n y  h a rc e rs k ie j i 
c z ło n k ó w  K . P . H ,

N a z a k o ń c z e n ie  z lo tu  p rz e m ó w ili d o  
m ło d z ie ż y  ja k o te ż  i s ta rs z y c h  p , in s p e k ­
to r s z k o ln y M a tu s z k ie w ic z i p o w . k o ­
m e n d a n t p , w , i w , f . p . p o r . K u lis z e w ­

s k i.
M o d litw a  w ie c z o rn a  „ W s z y s tk ie n a ­

s z e d z ie n n e s p ra w y " ja k o te ż ro z p a lo n e  
o g n is k o  w  o b o z ie  z a k o ń c z y ły  p ię k n y  z lo t 
h a rc e rs k i h u fc a  w ą b rz e s k ie g o .

N a  m a rg in e s ie  z lo tu  w y ró ż n ić  trz e b a  
w y d a tn ą  p ra c ę  p re z e s a K o ła P rz y ja c ió ł  
H a rc e rz y  p . N a łę c z a  i k o m e n d a n ta  h u f-  
p . p . G a w a rz y c k ie g o o ra z k o m e n d a n ta  
o b o z u  p , p ro f . S k a lsk ie g o , k tó rz y  d o ło ­
ż y li w s z e lk ic h s ta ra ń a b y z lo t w y p a d ł  
ja k n a jle p ie j .

s a li b , o b e rż y s ty  S ta c h o w sk ie g o  z a b a w a  
u rz ą d z o n a p rz e z n ie m ie c k i R e ife is e n , 
S a lę n a te n c e l o d s tą p ił p . S ta c h o w s k i 
p o d a n e m u  z w ią z k o w i c h ę tn ie i b e z p ła ­
tn ie . O b y w a te le p o ls c y  d z iw ią s ię z ta ­
k ie g o p o s tę p o w a n ia i u b o le w a ją , ż e p , 
S ta c h o w s k i c h c ą c u c h o d z ić z a d o b re g o  
i z a s łu ż o n e g o  P o la k a , d o ty c h c z a s s ta le  
o d m a w ia ł w s z y s tk im tu te js z y m  to w a ­
rz y s tw o m  p o ls k im  w y n a ję c ia  s w e j s a li i 
to  n ie ty lk o  n a  z a b a w ę le c z  i d la c e ló w  
c z y s to  k u ltu ra ln o  - o ś w ia to w y c h  u z a s a d ­
n ia ją c  te rn , ż e P o la c y  o d e b ra li m u  k o n ­
c e s ję n a  w y s z y n k  w ó d k i, w ię c  d la  n ic h  
s a li w ię c e j n ie  m a . C z y  ro z u m o w a n ie  ta ­
k ie p rz y n ie s ie p . S t. ja k ie k o rz y ś c i, to  
w y k a ź e  p rz y s z ło ś ć . N a d m ie n ić w y p a d a  
d a le j, ź e  p o d c z a s  z a b a w y  w y n ik ła  a w a n ­
tu ra , k tó rą  w y w o ła ł s w e m  c z y n n e m  w y ­
s tą p ie n ie m  s a m  p . S ta c h o w s k i a k tó re j 
s k u tk i b y ły  te , ź e  z n a jd u je  s ię o n  d z is ia j  
je sz c z e  w  o p ie c e  le k a rs k ie j i to  z  p o w o ­
d u  o d n ie s io n e j ra n y  n a  tw a rz y . W y rz e k ł  
s ię o n  p o d o b n o  te ra z  ra z  n a  z a w s z e  w y ­
n a jm o w a n ia s a li i n a w e t N ie m c o m .  
T y lk o  s z k o d a  Id la je g o z d ro w ia  i o p in ji ,  
iż  n ie  u c z y n ił te g o  p rz e d te m . O b y  ty lk o  
s ło w a d o trz y m a ł i z a w ró c ił z e  s w e j d o ­
ty c h c z a so w e j d ro g i.

P L A G A  O P J U M  W  E G IP C IE .

K o m e n d a p o lic ji w  K a irz e  p rz e s ła ła  
ra p o r t o  w a lc e  z  o p ju m  d o  L ig i N a ro d ó w ,  
z k tó re g o w y n ik a , ż e n a 1 4 m iljo n ó w  
m ie s z k a ń c ó w  E g ip tu  p ó ł m iljo n a c h o ro ­
w a ło  w  1 9 3 0  r . w s k u te k  n a d u ż y w a n ia  o -  
p ju m  i h e ro in y . H e ro in ę i o p ju m  p re p a -



 baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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r u j ą w  K o n s t a n t y n o p o lu , h a n d e l z a ś i  

e k s p o r t p o t a je m n y t y c h n a r k o ty k ó w  

g n i e ź d z i s i ę  g łó w n i e  w  N i e m c z e c h ,

W  S P R Z E C Z C E  Z A B I Ł A  M Ę Ż A .

W ł a ś c i c i e l k a f o lw a r k u D a w id ó w k a

k o  a w a n t u r n i c a , k t ó r a s t a le  t e r o r y z o - d o w a ty m , w  c z e m  g ł ó w n ą  r o l ę  o d g r y w a - W ie lo r y b y  z  t e g o p o w o d u  b ę d ą  m ia ł y  

j ą s t a tk i n o r w e s k i e , d o p r o w a d z i ł o  w  w y j ą t k o w o  s p o k o j n y  s e z o n ,  

k o n s e k w e n c j i  d o  p r z e ł a d o w a n ia  n o r w e s - —  R z e m i e ś ln i c y  S a m o d z ie ln i . W  n i e d z i e l ę ,

w a ła  s w e g o  m ę ż a ,

W I E L O R Y B Y  C I E S Z Ą  S I Ę .

K r y z y s i i r * 7 - - - - - - - - - - - - - - - - — . - - - - - - - - 7 - - - - - -

w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  w y t w ó r c z o ś c i . O to ,  n a  j s t a n o w i o n o  w ię c  n a  j a k i ś  c z a s  p o w s tr z y -  

n a  n c t a t n io m  n n s i o r l z o n i n  S u n .  ! m a ć  . ę i p  n d  n r n d i i l c n w a n ia  t p t f n  t ł i i s m z i iNMLKJIHGFEDCBA

—  R zem ieśln icy S am odzieln i. W  n i e d z i e l ę ,

n a d p r o d u k c ja d o t k n ę ły  k i e g o  r y n k u  t ł u s z c z e m  w ie lo r y b i m . P o - 2 1  b m ’ 0 2 - g ie j o d b ę d z i e  s i ę  w  l o k a -  

■ ~  1 '  - - ■ J  l u  p , S t , K li m k a  m ie s i ę c z n e  z e b r a n i e  T o w , S a -

p r z y k ł a l d ,  n a  o s t a t n i e m  p o s i e d z e n i u  S y n - ' m a ć  s i ę  o d  p r o d u k o w a n i a  t e g o  t łu s z c z u , m ° d z i e l n y c h  R z e m i e ś l n ik ó w . W y g ł o s z o n y  z o s t a -  

i i TT*.. _ TT. __ 'T'_________ r\ ’ _____ • ________T-T- 1______x _ _ _ _ _ • _  ' J nip b ripkawv rpfprat. O lirznv udział wszvjst-

' l u  p . S t . K li m k a  m i e s i ę c z n e  z e b r a n ie  T o w . S a -

( w o j . w il e ń s k ie )  S t e f a n j a  U l a n o w s k a  p o -  j d y k a tu  K u p c ó w  H u r to w y c h  T r a n u  w  O -  i D e c y z ja  t a  w y w o ła ł a  k o n s t e r n a c j ę  w ś r ó d  n ‘ e c ie k a w y  r e f e r a t O  l ic z n y  u d z i a ł w s z y s t -  

s p r z e c z a w s z y  s i ę  z e  s w o i m  m ę ż e m , k t ó - s i o  s t w i e r d z o n o  w ie l k ą  n a d p r o d u k c j ę  t e -  n o r w e s k ic h  t o w a r z y s t w  o k r ę to w y c h ,  w y - k i c h  P P - c z ł o n k ó w  p r o s i  Z a r z ą d .

r y  w r ó c i ł  d o  d o m u  z  p o b l i s k i e g o  m i a s t e ­

c z k a  p i j a n y ,  —  m o c n e m  u d e r z e n i e m  s i e ­

k i e r y ,  r o z b i ła  m u  g ł o w ę .

U l a n o w s k a  z n a n a  b y ł a  w  o k o l ic y , j a -

g o  t łu s z c z u . S y n d y k a t p o s i a d a  n a  s k ł a ­

d z i e  6 0 0 .0 0 0  b a r y łe k  t r a n u  w i e l o r y b i e g o ,  

k t ó r y  n i e  z n a j d u j e  n a b y w c ó w . G r o m a ­

d n e  t ę p ie n i e  w i e l o r y b ó w  n a  O c e a n ie  L o ­

   

P R Z E T A R G P R Z Y M U SO W Y .
W  d n i a c h  n i ż e j o k r e ś l o n y c h  s p r z e d a w a ć  b ę d z ie  e g z e k u to r  p o w i a t o w y  p r z y  

P o w i a t o w e j K a s i e  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n i e  n a  p o k r y c ie  z a l e g ł y c h  s k ł a d e k u b e z ­

p i e c z e n io w y c h  w  n i ż e j w y m i e n i o n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h :

s y ł a j ą c y c h  s w e  s t a t k i n a  p o ł ó w  w ie l o - 7 — - . . . . —     - - - I

r y b ó w . N a  k o n f e r e n c j i w  S a n d e f jo r d z i e  D r u k i e m  i n a k ł a d e m  Z a k ł . G r a f . B o le s ła w a  

p o s t a n o w i o n o  w o b e c  t e g o  z a n i e c h a ć  p o - S z c z u k i . —  R e d a k to r o d p o w i e d z i a l n y : A lf o n s  

ł o w u  w i e l o r y b ó w  w  s e z o n i e 1 9 3 1 / 3 2 . S z c z u k a , W ą b r z e ź n o , M i c k ie w i c z a  1 .

1 . N a rynk u w  W Ą ­
B R Z E Ź N IE

D n ia 23 , V I. 1931 r.
o god z, 10 p rzed p oł.

38 ow iec, 1 szafę żelazn ą .

2 . N a rynk u w  W Ą ­
B R Z E Ź N IE

D n ia 23 . V I. 1931 r.
o god z, 10 ,30 p rzed p oł.

1 lu stro d u że b ia łe , 1 b iu rko d ęb ow e, 
1 stó ł ok r., 1 k an ap ę k oszyk ., 2 fo ­
tele k oszyk ow e, 1 k rzesło d o b iu rk a.

3 , N a rynk u w  W Ą ­
B R Z E Ź N IE

D n ia 23 . V I. 1931 r.
o god .’ . 11 p rzed p oł.

1 fu tro m ęsk ie.

4 . N a rynk u w K O W A ­
L E W IE ’

D n ia 24 . V I. 1931 r.
o god z, 9 p rzed p cł.

1 k an ap ę.

5 , N a ryn k u w K O W A ­
L E W IE

D n ia 24 . V I. 1931 r.
o god z, 9 ,30 p rzed p oł.

1 fo tel.

6 . N a ryn k u w K O W A ­
L E W IE

D n ia 24 . V I. 1931 r.
o god z, 10 p rzed p oł.

1 sto lik n ocn y.

7 . N a ryn k u w K O W A ­
L E W IE

D n ia 24 . V I. 1931 r.
o god z, 10 ,30 p rzed p oł,

200 ctr. su szk i b u raczan ej, 2 w agi ch e­
m iczn o - an alityczn e, 1 szafę żela­
zną .

8 . N a ryn k u w K O W A  

L E W IE
D n ia 24 . V I. 1931 r.

o god z. 11 p rzed p oł.

9 w arch lak ów .

9 . K oło p rzej. k ol. w  

P Ł U Ż N IC Y
D n ia 25 . V I. 1931 r.

o god z, 9 ,30 p rzed p oł,

1 w iertark ę ręczn ą .

10 . K oło p rzej. k olej, w  

P Ł U Ż N IC Y
D n ia 25 . V I. 1931 r.

o god z, 9 ,45 p rzed p oł,

1 k red en s.

11 . P rzy ob erży w  

O S T R O W IE
D n ia 25 . V I. 1931 r.

o god z, 10 ,30 p rzed p oł.

1 w arch lak a 80 fu nt.

12 . P rzy ob erży w W . 
P U Ł K O W IE

D n ia 26 . V I. 1931 r.
o god z, 10 ,15 p rzed p oł.

2 w arch lak i a 40 fu nt.

13 . P rzy ob erży w Ł O B - 

D O W IE
D n ia 26 . V I. 1931 r.

o god z, 11 p rzed p oł,

1 b iu rk o.

14 . P rzy ob erży w D Ę -  

B O W E JŁ Ą C E
D n ia 26 . V I. 1931 r.

o god z, 12-tej w p oł.

1 w arch lak a 80 fu n t.

Przetarg przymusowy
D n ia 1 6  c z e r w c a  1 9 3 1  r , s p r z e d a w a ć  

b ę d ę  w  d r o d z e p r z e t a r g u  p r z y m u s o w e g o  

n a jw ię c e j d a j ą c e m u  z a  n a t y c h m i a s t o w ą  z a ­

p ł a tą :

o  g o d z .  9 ,1 5  p r z e d  p o ł .  —  1  m a s z y n ę  d o  

p i s a n i a ;

o  g o d z . 9 ,3 0  p r z e d  p o ł . —  1  b i u r k o ;

o  g o d z . 1 0 - t e j p r z e d  p o ł .  —  2  o b r a z y ,  2  

t e k i s k ł a d o w e , 2  r e g a ły  i 1  r e p o z y t o r -  

j u m  z  s z a f k ą ;

o  g o d z . 1 0 ,1 5  p r z e d  p o ł . —  1  s z a f ę  ż e ­

l a z n ą ;

o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o ł . —  1  m a s z y n ę  

d o  p i s a n ia ;

o  g o d z .  1 1 - t e j  p r z e d  p o ł ,  —  1  s a m o c h ó d ;

o  g o d z . 1 1 ,1 5  p r z e d  p o ł . —  1  b u f e t ;

o  g o d z . 1 1 ,3 0  p r z e d  p o ł , —  1  b i u r k o , 1  

f o r te p i a n  i 1 b i u r k o ;

o  g o d z . 1 1 ,4 5  p r z e d  p o ł . —  2  r a d i o a p a ­

r a t y ;

o  g o d z , 1 2 - t e j  w  p o ł ,  —  1  k a s ę  r e j e s t r a ­

c y j n ą ;

Z b ió r k a  r e f le k t a n t ó w  w  m o j e m  b i u r z e  

p r z y  u l , H a ll e r a  1 0 ,

R e c , z a s t , k o m , s ą d , W ą b r z e ź n o ,

DIKEU POD „UBfDZIEF
w laśc.l F L . B IA Ł E C K I

W Ą B R Z E Ź N O  -  H A L L E R A  N R . 9

P o l e c a  p o  b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c h :

M y d ł o  t o a le t o w e , m y d ł o  d o  p r a n ia ,  p r o ­

s z k i d o  p r a n i a , p u d r y  i k r e m y ,  p a s t y  d o  

z ę b ó w , w o d y  d o  u s t , p e r f u m y , w o d y  k o -  

l o ń s k i e  i w o d y  k w ia t o w e  w  b u t e l k a c h  

i n a  w a g ę —  —  —  —  —  —  —

L a k i e r i o l e j d o r a k i e t t e n n i s o w y c h ,  

w s z e lk i e  h e r b a ty  l e c z n i c z e , z i o ła  l e c z n i ­

c z e  w  p u d e łk a c h , M a g i s t r a E . W o ls k i e ­

g o , D r a  m e d . S t . B r e j e r a , D r a  B e r n . L a -  
n e r a  —  —  —  —  —  —  _ _ _

S o l e  i w o d y  m in e r a ln e . S o l e  d o  k ą p i e l i z  k w a ­

s e m  w ę g lo w y m . E s e n c j a o c t o w a . T y n k tu r a  

p r z e c i w  p l u s k w o m . P r o s z e k n a k a r a k o n y ,  

s z w a b y , m o l e i w s z e lk i e  i n n e  o w a d y . F l i t i  

m u c h o ł a p k i . Ż e r d l a p t a k ó w . F a r b y W i lb r a  

d o  m a t e r j i i b u c i k ó w .  S p e c j a ln o ś ć : g o t o w e  f a r ­

b y  o l e j n e  w e  w s z e lk i c h  k o l o r a c h . T a p e ty , d y ­

w a n y  c h o d n i k i l i n o le u m  s t a l e  n a  s k ł a d z i e .

Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

PrzeflziertawiEaie■ b u u a i s iw i i iv u & v iv i m i ś r o d ę  d n i a  1 7  b m , o  g o d z . 1 0  p r z e d

P o w ia t w ą b r z e s k i w y d z i e r ż a w i d r o g ą  p o ł . s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  e g z e k u c j i

p u b l i c z n e g o  p r z e t a r g u  z b i ó r c z e r e ś n i z  o -  

k o ł o  3 3  k i m . s z o s  p o w ia t o w y c h .

U s tn y  p r z e ta r g  o d b ę d z i e  s i ę d n i a 1 8 .  

c z e r w c a  1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 0 - t e j p r z e d  p o ł .  

w  S t a r o s t w i e  p o k ó j 1 4 ,

K a u c j a  l ic y ta c y j n a  w y n o s i 5 0  z ł .

W a r u n k i d z i e r ż a w y  z o s ta n ą  p r z e d  r o z ­

p o c z ę c ie m  l i c y ta c j i p o d a n e d o w i a d o ­

m o ś c i ,

W ą b r z e ź n o , d n i a  1 0  c z e r w c a  1 9 3 '1 r .

W y d z i a ł P o w ia t o w y  —  Z a r z ą d  D r ó g  

i w  W ą b r z e ź n i e .

n a  r y n k u  w  K o w a l e w i e  p r z e d  l o k a le m  p ,  

N e u m e r o w e j n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a g o ­

t ó w k ę  :

2  m a s z y n y  d o  s z y c i a  „ S i n g e r " ,  s z a f ę  ż e ­

l a z n ą  d o  p i e n ię d z y , 2  p ł a s z c z e  ( m ę s k i  

i d a m s k i ) , k o ł n ie r z s k ó r k o w y , w a g ę  

s k ł a d o w ą , r e g a ł d o  k s ią ż e k ,  2  k w i a tn i -  

k i , b u f e t  d ę b o w y ,  l e ż a n k ę , k a n a p ę  i  r ó ż ­

n e  t o w a r y  r e s t a u r a c y j n e .

■ j® ■

S k a l ę , k o m , s ą d , z  p o i ,

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

"■'i iii 'i  ii ni 11 inni iii  u i>

Uczeń
s y n  d o b r e j r o d z i n y m o ż e  

s i ę  z g ł o s i ć

II. Markiiszmkl.
W ąb rzeźn o .

Mieszkanie
2  p o k o je  i k u c h n i a  z  o g r o ­

d e m  d o  w y n a j ę c i a

M atejk i 24 .

3 - 5 -cio p ok ojow e  

mieszkanie 
d o w yn ajęcia , 

Z gł. w  ek sp ed . „G Ł O S U "

90JAKZA 
n i e ż o n a t e g o , p o s z u k u j e  

o d  z a r a z

H A G E D O R N
D ęb ow aląk a .

i metalowe 
mosiężne 

i firm.

r o ż n e
kauczukowe Si 
szyldy 

na drzwi

0000
Ogłaszajcie 

w „Glosie

Wąbrzeskim*'

Bezpłatne kursy bałtów!!

Singer Singer
m aszyn y  d o  szycia  d am sk ie, k ra ­
w ieck ie, m ereik ark i, ok rętko-  

w e i w szelkie in n e n a n a j d o g o d ­

n i e j s z y c h  w a r u n k a c h p o l e c a

KAZIMIERZ GULDA
W ąb rzeźn o u l . H a l l e r a  4 .

P o d a j e m y  n i n ie j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i S z .  

K l i e n t e l ', i ż  p . K azim ierz  G n id a  j e s t n a s z y m  

p r z e d s t a w i c i e le m  n a  m i a s t o  W ą b r z e ź n o  i p o w i a t

S E W IN G  M A C H IN E C O M P.
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2 osob y n a 1 b ilet. w  p on led zia łek  15 1 w e  w torek  16 b m P rogram  rek ord ow y.

w y ś w i e t la m y , a b y  d a ć  m o ż n o ś ć  w s z y s t k i e m  w a r s t w o m  s p o ł e c z e ń s t w a , z o b a c z e n i a  t a k  w ie lk i e j p o t ę g i j a k ą  j e s t f i lm  p , t .

„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN"
w  ro li g ł . P aw eł B au m e" , K aczyń sk i, H im elsztos, K an torek, K em m en ricb , M iiller i w . i n n .

J a k o  d r u g i p r o g r a m  w y ś w i e t la m y  f i l m  z H A R R Y L IE D T K IE M  p . t .
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19


